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Przegląd polityczny. 


Przemyśl, &. 17, grudnia 1890. 


Jak donoszą niemieckie pisma, zało 
Топу został w Berlinie na zebraniu, odby- 
tem w piątek, polski socyalistyczny zwią 
zek. Związek ten ma na celu szerzenie 
polskich pism socyalistycznych po wsiach, 
ale nie ma zamiaru wydawać osobnego pol- 
sko socyalistycznego dziennika. 

Widoki nowego projektu, dotyczącego 
użycia tunduszy obrocznych, zdaja się być 
— jak donosi „Germania* — pomyślnymi. 
Propozycya, uczyniona zkompetentnej strony 
kościelnej, będzie może uznaną także ze 
strony państwa jako stosowna podstawa do 
dalszych pertraktacyj. Projekt zgodnym jest 
z duchem sprawiedliwości i tylko tenden- 
cyjnie mógłby być zwalczanym przez da- 
wnych zwolenników wałki kulturnej. 


Pomyślne zakończenie rozpraw ogól- 
nych nad budżetem francuskim ma rząd 
obecny, a w szczególności minister finansów 
Rouvier do zawdzięczenia monarchicznej 
prawicy, która przy tej sposobności przen 
usta deputowanych de la Fauconnc e i 
Pawła Cassagnaca zaznaczyła, że od zapa: 
trywań republikanów francuskich oddziela 
prawicą jedynie kwestya religijna, której 
naruszenia powinni się wystrzegać. 


Nieporozumienia między rządem wło- 
skim a bułgarskim, o których wspomina 
sygnalizowany 
artykuł „Riformy*, odnoszą się do wątpli- 
wości powstałej w Fiiipopolu, czy upadłość 
jednego z kupców tamecznych, będącego 
włoskim poddanym, miał ogłosić sąd miej 
scowy bułgarski, czy też wicekonsul włoski. 
W tej sprawie odbywają się rokowania 
między Zofią a Rzymem, które prawdopo- 
dobnie do zgodnego załatwienia tej sprawy 
doprowadzą. 


Rezultatem wielkiej manifestacyi lon 
dyńskiej na rzecz żydów rosyjskich było 


w dziennikach telgraficznie |, 


podpisanie przez lorda-majora petycyi do 


cara z yvrośbą o zniesienie wszystkich u- 
staw wyjątkowych, uciemiężających żydów 
i przyznanie żydom praw, z jakich korzy- 
stają inni poddani cara. W następstwie po 
wyższych uchwał lord Meath i deputowany 
Pease zamierzają wybrać się niebawem do 
Petersburga, aby carowi wręczyć uchwaloną 
petycyę. 

Czy w ogóle i jak będą przyjęci, to 
łatwo odgadnąć można choćby z wystąpie- 
nia „Nowoje Wremia*. Na wiadomość o 
zebraniu w Guidhall pisze ono tak: „Hands- 
off, lordzie majorze і gentlemanie! Lud 
rosyjski nie jest kolonią angielską. Co po- 
wiedzieliby Anglicy, gdyby prezydent Pe 
tersburga zwołał był meeting za homerule- 
rystami? Nie byłoby to posunęło sprawy 
tych ostatnich ani na jeden krok, tak samo 
też będzie z meetingiem londyńskim za ży- 
dami rosyjskimi. Znamy zresztą i odwrotną 
stronę medalu. Anglicy obawiają się wtar 
gnięcia żydów do Anglii, gdzie pozbawiliby 
chleba ubogich, a robiliby śonkurencyę bo- 
gatym. Nietolerancya religijna nie kieruję 
wcale środkami, przedsiębranymi pr.ez Ro- 
syę, gdzie synagogi wznoszą się dumnie 
obok świątyń chrześciańskich, lecz niezbę- 
dna konieczność zabezpieczenia ludności 
wiejskiej przed eksplotacyą żydowską, która 


już zrujnowała włościan w Galicyi і Ru. 


munii, a nawet na Pomorzu, jak to w je- 
dnej ze swoich mów stwierdził ks, Bismarck, 
Postępując w ten sposób, rząd rosyjski o 
chrania także żydów przed ruchami ludo: 
wymi, takimi, jakie się zdarzały już gdzie- 
indziej. Rząd rosyjski nie bawi się w fal 
szywy liberalizm, lecz działa otwarcie w 
duchu zabezpieczenia pokoju i pomyślności 
narodu. A więc hands off, Gdyby nawet 
cała Europa zawiązała się w meeting, z za. 
miarem zmuszenia Козу: do postąpienia 
wbrew jej własnej woli, Rosya umiałaby 
obronić swoją niezalezność.* 


Z poselskiej Izby Rady państwa, 


Na posiedz*niu Izby poselskiej d. 12. 


b. m. przyjęto w 2 i 8 czytaniu ustawę o. 


kontyngensie rekruta na r. 1891. (Ref. p. 
Popowski). 

Następnie referował dep. Steidl o wnio- 
sku dep. Rosera względem prządzenia in- 
stytueyi, podobnej do cesarskiego urzędo 
zdrowia w Berlinie i polecił w imieniu ko- 


KEN =т= оол E 


SĄSTEDZI, 


Pyszna bekiesza u Iwana Iwanowicza ! 
przepyszna! A jakie baranki — daj go katu! 
со za baranki: siwe, ośnieżone ! Dam wiele, 
jeśli u kogo znajdą się podobne: Na miły 
Bóg! popatrzcie tylko na nie, szczególnie, 
gdy z kim rozmawia.. spojrzyjcie z boku — 
jaki to kąsek! Opisać niepodobna — аза 
mit! srebro! płomień Boże ty mój! 
Mikołaju cudotworco! dla czego ja nie mam 
podobnej bekieszy! Sprawił on ją sobie 
wtedy jeszcze, gdy Agata Fedorówna nie 
była w Kijowie. Wy znacie Agatę Fedo 
sównę? Ta sama, która odkąsiła ucho pod 
zędkowi. 

Przezacny człowiek Iwan Iwanowicz | 
Jaki ma dom w Mirogrodzie! Na około ze 
wszystkich stron ganek podparty dębowy 
mi słupami; w ganku wszędzie są ławki. 
Iwan Iwanowicz, gdy słońce dobrze przy- 
grzeje, zrzuci z siebie i bekieszę i szara- 
wary; zostanie tylko w koszuli i spoczy- 
wa pod balkonem, patrząc, co się dzieje w 
podwórzu i na ulicy. Jakie u niego jabło- 
nie i grusze też pod oknami! Otwórzcie 
tylko okno — gałęzie same cisną się do 
pokoju. To tylko przed domem, a gdyby- 
ście obaczyli, co jest w ogrodzie! Czego | 


w nim nie ma? Sliwki, wiśnie, czereśnie. 
włoszczyzna, słoneczniki, harbuzy, fasola, 
ogórki, nawet gumno i kuźnia. 


Zacny człowiek Iwan Iwanowicz! On 
bardzo lubi melony; to najmilsze jego 
jedzenie. Jak tylko zje obiad, i w jednej 
koszuli znajdzie się na ganku, wnet każe 
Hapce podać sobie dwa melony; 
przekroi, w osobny papierek zawinie wszy: 
stkie ziarnka i zaczyna jeść. Później każe 
Нарсе przynieść atramentu i sam własną 
swą ręką, na papierze z ziarnkami taki 
kładzie napis: „Ten melon zjedzony wte 
dy a wtedy.* Jeśli zaś był przytem kto z 
gości to: „Uczestniczył ten, a ten,* 


Nieboszczyk sędzia mirogrodzki za- 
wsze z przyjemnością patrzył na dom Iwana 
Iwanowicza. Bo też domeczek to wcale 
me powszedni ! Najbardziej mi się to w nim 
podoba, że ze wszystkich stron przybudowa. 
no doń sienie i sionki tak, że gdy nań spoj- 
rzysz z daleka, to widać tylko same dachy 
siedzące jedne na drugich, co bardzo przy- 
pomina salaterkę napełnioną naleśnikami 
a jeszcze lepiej gąbki porosłe na drzewie. 
Wszystkie jednak dachy okryte sitowiem; 


sam je. 


Biuro redakcyi w kamienicy p. Giżowskiego w rynku otwarte codziennie przed południem od godz. 12—1, wieczorem od godz. 5—1. 


misyi sanitarnej przyjęcie rezolucyj, żąda- 
jacych przedewszystkiem urządzenia hygie 
niczaych i bakteryologiczuych katedr na 
wydziałach medycznych, poprawienia losu 
lekarzy na rządowych posadach, nznpełnie- 
nia urzędów sanitarnych przez odpowiedaich 
znawców oraz reformy aptekarstwa. 


Dep. Gniewosz zgadza się znpełnie z 
wnioskami komisyi, wskazując na to, że 
prof. Koch nie mógłby był swego sławnego 
wynalazku uskutecznić, gdyby nie było w 
Berlinie tak wiele doskonałych, nankowych 
zakładów. Mowca wzywa rząd stanowczo do 
działania w tym Кіегооко, gdyż inaczej sła- 
wa wiedeńskiego nniwersytetu zblednie wo- 
bec berlińskiego. (Oklaski z prawicy). 


Minister oświaty @antsch podnosi z 
naciskiem, że obecnie na wszystkich wydzia- 
łach medycznych w Austryi, z wyjątkiem 
krakowskiego, znajdują się katedry hygieny, 
jednak i dla Krakowa wstawioną joż 20- 
stała na ten cel pewna kwota w prelimina- 
rza na rók 1891. Zarząd oświaty odpowie 
wedle możności wszystkim tego rodzajn ża- 
daniom i nie należy wątpić w jego dobrą 
wolę pod tym względem. Co do wniosku 
postawionego, aby naukę hygieny nczynić 
obowiązkową dla słuchaczów medycyny, to 
weźmie się to żądanie pod należytą rozwagę 
przy mającej nastąpić reformie i nowej or- 
ganizacyi medycznych studyów. Co się tyczy 
wyższego wykształcenia aptekarzy, zwraca 
minister uwagę na farmaceutyczne przepisy 
egzaminacyjne z dnia 16. grodnia 1889 r., 
które wymagają ukończenia sześciu klas gi- 
moazyalaych. Minister dziękuje za uznaaie, 
jakie znalazło jego rozporządzenie, odno- 
szące się do pielęgnowania zdrowia w szko- 
dach. To rozporządzenie jest tylko pierwszym 
odpowiednią ostrożnością postawionym 
krokiem na tem pulu. Dla przyswojenia 
koniecznych bygienicznych wiadomości per- 
soDalowi nauczycielskiemo, zażądano odpo- 
wiedaiego kredytu w preliminarzu na r. 
1891. (Oklaski). W końcu uwiadamia mi- 
nister, że jeden pawilon szpitala w Pradze 
został już zbudowany, budowa drugiego na- 
stąpi wkrótce, a со się tyczy Wiednia, to 
sprawa sali wykładowej prof. Alberta zo- 
stała już załatwioną. (Zywe oklaski). 

Reprezentant rządu szef sekcyi Erb 
oświadcza, że Stosunki sanitarne w Austryi 
pozostawiają wiele do Życzenia. Państwowa 
ustawa sanitarna z r. 1870 byłaby zupełnie 
dobrą, ale nie jest w całości przeprowadzoną. 
Od czasn, jak obecny prezes ministrów pro- 
wadzi kierownictwo ministeryum spraw we- 
wnętrznych, zrobiono јо? bardzo wiele na 


« Dew nietrankowanyc 
„sie przyjmuje się. 


, ШЕ 
polu zdrowotnośśi;tco jest zupełnie natural- 
uem, ponieważ kładzie się szczególny nacisk 
na podniesienie siły zbrojnej i na połepsze- 
aje losu klasy robotniczej. Pomimo tego 
postęp w kiernnkn higienicznym jest bar- 
dzo powolny. W roku 1887 zmarło w Au: 
stryj na choroby zaraźliwe 122.256 osób, 
gdy tymczasem w wojnie r. 1870 armia nie- 
miecka straciła wskutek ran i chorób tylko 
40.000 ludzi. Mowca przedstawia dakładnie 
liczne środki, jakich się rząd chwycił w 
sprawach zdrowotności, szczególnie aby за- 
pobiedz brakowi lekarzy po wsiach i żali 
się па opór, jaki najlepsze chęci rządu na 
tem polu znalazły ze strony rozmaitych kra- 
jów 1 gmin, 

Dep. hr. Wnrmbrand życzy sobie or- 
ganizacyj słażby sanitarnej w trzech sto- 
pniach: sanitarna Rada państwowa, sani- 
tarne Rady krajowe, oraz państwowi i okrę- 
Божі lekarze. Mowca podnosi z uzoaniem 
wielkie ofiary, jakie ponosi Styrya dla swo- 
ich szpitali. 

Dep. Dr. Roser broni swego pierwo- 
tnego wnioskn, mianowicie otworzenia іп: 
stytucyi na wzór ces. Drzędu zdrowia w 
Berlinie. Na polo sunitarnom da się zrobić 
coś rzeczywiście nżytecznego tylko przez 
utworzenie jednolitego, rządowego zakładu, 
Mowca nderza przedewBzystkiem na ezko- 
dliwy handel tajemnymi środkami leczui- 
czymi i farmaceutycznymi specyfikami i żąda 
rozporządzeń, ograniczających ten handel. 

Na posiedzenniu 4. 16. bm. przedłożył 
prezes ministrów projekt do ustawy w spra- 
wie ndzielecia Karlsbadowi bezproceutowej 
pożyczki w kwocie 500.000 zł. z powodu 
szkód, wyrządzonych przez ostatnią powódź. 
Prezes ministrów prosił Izbę o spieszne za- 
łatwienie tej sprawy. 

Minister handlu przedłożył następnie 
projekt do ustawy o objęciu przez państwo 
portowej kolei żelaznej w Tryeście. 

Dep. Somaruga wniósł zmianę ordy- 
nacyi wyborczej do Rady państwa z uwzglę- 
dnieniem wcielenia przedmieść do Wiednia, 
które wymaga powiększenia liczby posłów. 

Dep. Moscon wniósł projekt do ustawy 
w sprawie odpisania podatku gruntowego 
w okolicach nawiedzonych przez philokserę. 

Dep. Suess interpelowasł w sprawie 
zarządzeń, jakie okazują się niezbędnymi z 
powodu zaprowadzenia na Węgrzech taryfy 
strefowej dla przewozu towarów. 

Dep. Doblhammer interpelował ministra 
skarbu, czy nie miałby zamiaro sk'eślić po- 
sady adjunktów urzędów podatkowych z 
listy zarezerwowanych miejsc dla wysłużo- 
nych podoficerów. 


lutkie okienka, z obielonymi wapnem okien- 
nicami. 

Zacny człowiek lwan Iwonowicz! Zna 
go i komisarz gołtawski, pan Pierzynka ja- 
dąc do Chorola, zawsze doń zajeżdża. A 
protopop ojciec Piotr, który mieszka w Ko- 
lyberodzie, gdy się zbierze u niego co 
najmniej pięciu gości, zawsze powtarza, że 
|nie zna nikogo, ktoby tak wypełniał obo- 
wiązki chrzesciańskie i umiał żyć przytem, 
Jak Iwan Iwanowicz. 

Boże! jak ten czas leci. Już i wtedy 
minął lat dziesiątek, gdy on owdowiał. Był 
bezdzietnym. U Hapki są dzieci i biegają 
po podwórzu. [wan Iwanowicz zwykle daje 
każdemu z nich po obwarzanku, czasem po 
kawałku melona, albo po gruszce. Hapka 
ma klucze od jego spiżarni i piwnic: ale 


przy sobie i nie lubi nikomu ich powierzać. 

Hapka zdrowa dziewczyna, chodzi w 
zapasce, ma jędrne łydki i rumianą twarz. 

A co za pobożny człowiek Iwan Iwa- 
nowicz? Co niedziela ubiera się on w bekieszą 
idzie do cerkwi. Wszedłszy Iwan Iwanowicz 
kłania się najpierw na wszystkie strony, 


od kufra, który stoi w sypialni i od środko- | 
wej komory klucze ma Iwan Iwanowicz | 


osika, dąb i dwie jabłonie oparly o nich 
swe rozłożyste gałęzie. Z pomiędzy drzew 
widnieją i dostrzeżesz nawet na ulicy, ma- 


następnie wchodzi do klirosu i bardzo do- 
brze pociąga basem. A gdy się skończy 
nabożeństwo, Iwan Iwanowicz nie wytrzyma: 


by nie obszedł wszystkich żebraków! On 
możeby nie zajmował się takąznudną robotą, 
gdyby go do tego nie zmuszała wrodzona 
mu dobroć serca. 

— Jak się masz, niebogo ! — zwykle mó- 
wiłon, wyralazłszy najbardziej pokaleczoną 
babę, w potarganej, z łat uszytej, odzieży, 
— Z kąd jesteś? biedaczko ! 

— Ја panoczku przyszłam tu z iuto- 
ru. Trzeci dzień już jak nie jadłam i nie 
piłam ; wygnały mię własne moje dzieci..... 

— Biedne biedactwo |! I po co żeś ty 
przyszła tutaj? 

— A tak panoczku na żebraninę, czy 
nie da kto choć chleba... 

— Hu! czyliż się tobie chce chleba? 
— zwykle pytał Iwan Iwanowicz. 

— Jakżeż go nie chcieć... Jak ten pies 
zgłodniałam. 

— Ню! — odpowiedział na to Iwan 
Iwanowicz. — To może ci się chce i 
mięsa? 

— A wszystko, co łaska pańska, wszy- 
stko przyjmę z podzięką. 

— Hm! alboż mięso smaczniejsze od 
chleba? 

— Nie głodnemu to wybierać ! Wszy- 
stko co łaska, wszystko dobre będzie. — 
Tu zwykle stara wyciągała rękę. 


—- To idźże sobie z Bogiem — mówił 


Dsp. Abrahamowicz wnosi ustasę 
względem ozuacz nia procentów zwłoki za 
nieuiszczoue podatki. 

Na wniosek Zeithammera maja być 
wvioski wsględem akcyi ratunkowej 2 po- 
wodo klęsk eletnentarnych w obwodzie sty- 
ryjskim Joachimstbal traku wane jako nagłe. 
Wnioski komisyi zostały piz jete, przyjęty m 
też zosta do ustawy w sprawie 
przedłuż, ymocneści ustawy, doti- 
czącej Bepo wych przy wykreśluniu 
ciężarów-. kipotedanych do 100 zł. Na wnio- 
sek Salma реле! tę ustawę w drugiem i 
trzeciem cry tamia; 


Na posiedzeniu Izby panów d, 15. b.a, 
poświęcił prezydent wspomnienie pamięci 
zmarłych członków Izby: Rodicha, Kollera, 
Kabina, Nostitza i Temaszka, poczem książę 
arcybiskup Grascha złożył ślubowanie. 

Izba przyjęła następnie du wiadomości 
rozporządzenie cesarskie z dnia б. września 


|| 


chłopów z powiatu zbaraskiego, i p. Iwan 
Franko w imieniu ruskiej partyi radykalnej. 
Mowca ten zaznaczył, iż partya, w imieniu 
której on przemawia, stoi na Stanowisku 
czysto rusk-narodowein (oklaski), ale w spra- 
wach ekonomicznyzh zawsze będzie iść ręka 
w rękę z Polakami i jest za zaprowadzeniem 
powszechnego głosowania, bo sądzi, iż za 
prowadzenie jego usunie wszelkie spory na 
rodowo-ciowe. 

Po p. Franku zabrał głos p. Breiter, 
aby skruszyć kopię w obronie kobiet, „które 
— jak to zaznaczył, — nie są stworzone 
tylko do garnuszka i fartuszka, ale także 
jak i mężczyźni powinny korzystać ze wszyst: 
kich praw w całej peloh“ W imieniu ży 
dów przemawiał p. Diamant, a w imieniu 
kobiet polskich odczytała panua Loewen- 
steinówna długą mowę, w której przemawiała 
za emancypacyą kobiet. Po «dczytaniu tej 
mowy wstąpił na trybunę drukarz p. Smo- 
kowski, który najpierw zażądał wyjaśnienia, 


br., dotyczące udzielenia zapomogi niektó: |czy partya robotnicza stoi na gruncie naro- 


rym nawiedzonym klęskami elemeutarnatni 
krajom koronnym, przyjęła traktat państwo- 
wy zawarty z Włochami w sprawie wzaje- 
muej opieki пай własnością literacką i bez 
dyskusyi achwaliła ustawę w sprawie układa 
rodziny książąt Lichtensteinów z r. 1842. 


KORESPONDENCYE. 


Lwów, dnia 16. grudnia 1890. 


(Sprawa powszechnego tajnego 
głosowania). Dnia 14, bm. odbyło się w 
sali ratuszowej zgromadzenie ludowe, które 
obradowało nad sprawą powszechnego tajnego 
prawa głosowania do wszystkich ciał ustawo: 
dawczych 1 autonom cznych. Sala napełniła 
się licznie publicznoś іц męską, na krzesłach 
zaś zasiadły pavie. Zgromadzenie zagaił 
drukarz p. Mańkowski. Powitawszy zgroma- 
dzonych, zaznaczył оп, iż petycye do Rady 
państwa z prośbą o zaprowadzenie bezpo- 
średniego tajnego głosowania wysyłano już 
kilka razy, ale niestety interpelowany o to 
„sędziwy były demokrata prezes Izby po- 
słów* powiedział, iż petycyi tej na porządku 
dziennym obrad nie postawi, gdyż są inne 
daleko ważniejsze sprawy do załatwienia. Po- 
p. Mańkowskim przemawiał drukarz Jó- 
zef Hudec, który jako referent komitetu zwo. 
łojącego zgromadzenie w imienia partýi ro 
botniczej, opierającej się na gruncie socyaluo 
demokratycznym, przedstawił jej program i 
cele, do których ona daży. Program ten 
zgromadzeni przy,ęli żywymi oklaskami. Gdy 
p. Hudec ustąpił z trybuny, zainterpelował 
go akad. Dwernicki o to, jakie stanowisko 
zajmie ta partya robotnicza wobec naszych 
aspiracyj narodowych, tak przewodniczący, 
jak i referent odpowiedzieli, że to do rzeczy 
nie należy, gdyż dziś partya robotnicza ze- 
brała się na naradę nad powszechnem glo- 
sowaniem. Później przemawiali po rusku p. 
Pawlik, który zawiadomił zgromadzonych, iż 
ruch za powszechnem glosowaniem objawiać 
się zaczyna i między ruskimi włościanami 
a ną dowód przeczytał list pisany przez kilku 


Iwan Iwanowicz. — Czegoż stoisz? Prze 
cież cię nie biję? — Izwróciwszy się z ta- 
kimiż samymi pytaniami do drugiego, trze- 
ciego żebraka, nakoniec wraca do domu. 
albo zachodzi na kieliszek wódki do sąsia- 
da Iwana Nikiforowicza, albo do sędziego, 
lub do horodniczego. 

Iwan Iwanowicz bardzo lubi, gdy mu 
kto co podaruje. Bardzo mu się to podoba. 

Również bardzo dobrym człowiekiem 
jest Iwan Nikiforowicz. Jego dom tuż przy 
domie Iwana Iwanowicza. Swiat nie widział 
lepszych, aniżeli oni przyjaciół. Antoni 
Prokopowicz Pępopuz, który dotychczas 
chodzi w cynamonowym surducie z błękit- 
nymi rękawami i w niedzielę jada obiad 
u sędziego, zwykle mawiał: „Iwana Nihi- 
forowicza i Iwana Iwanowicza sam djabeł 
związał sznureczkiem; gdzie jeden, tam i 
drugi się wlecze!“ 

Iwan Nikiforowicz nigdy nie był żo- 
natym. Chociaż mówili, że się ożenił, ale to 
szczere kłamstwo! Ja bardzo dobrze znam 
Iwana Nikiłorowicza i mogę zaręczyć, że ani 
myślał o ożenieniu się. Zkąd to wychodzą 
wszystkie te plotki?.. Tak samo, jak rozpu 
Ścili wieść, że Iwan Nikiforowicz urodził 
się z ogonem natyle... Ale ten wymysł tak 
jest niedorzeczny i przytem tak nędzny i 


nieprzyzwoity, że uważam nawet za nie. | 


dowym? P. Mańkowski, na zapytanie to ża 
dnej odpowiedzi dać nie chciał, mówiące, iż 
to zie 1ależy do rzeczy. Niezrażony tem p. 
Smokowski począł mówić dalej i sprzeciwiał 
się temu, aby petycyę w sprawie powsze- 
chnego głosowania wysyłano na ręce posla 
Kronawettera. W dalszym ciągu mowy wy- 
kazywał p. Smokowski, iż Kronawetter jest 
wrogiem Polaków, a nawet bardzo nieszcze- 
rym przyjacielem robotników. Mowę p. Smo- 
kowskiego zgromadzeni ciągle przerywali 
szmerem i sykaniem. 

Zgromadzenie uchwaliło w końcu wy- 
słać na ręce deput. p. Kronawettera petycyę 
do Izby poselskiej Rady państwa, aby co 


wszechnego tajnego głosowania do wszystkich 
ciał ustawodawczych i autonomicznych i aby 
w głosowaniu udział brali wszyscy obywatele 
państwa 2 ukończonym 21 rokiem życia. 
Dobromil 16. grudnia 1590. 
(Jes cze nieco o nędznej gospodarce 
zwierzchności gminy Huczko). Chociaż nie 
należy to do przyjemności wytykać cudze 
błędy, to jeśli takowe przynoszą setkom 
biednych rodzin szkodę moralną i materyal- 
rą a gospodarka podobna, pod bokiem 
Rady powiat. przez spory już przeciąg lat 
prowadzona trwa, bez przerwy muszę i po- 
winienem stanąć w obronie gminy, wpa- 
dającej żywcem w ręce spekulantów i w 
pedzę Rtraszną, i odezwać się publiczcie, 
aby przecież raz ci, którzy z obowiązku te 


najrychlej zaprowadzonem zostało prawo ро. 


sprawki znać powinui, dowiedzieli się o nich 
z „Gazety“ i zakorzenionemu złemn estatecz- 
nie tamę położyli. 

W poprzednim numerze „Gaz Przem.“ 
przytoczone fakta nzapełniam, jak następnje: 
Gmina Huczko posiada 3039 złr. majątku, z 
|którego utworzono kasę pożyczkową gminną. 
Majątek ten powstał z wyrębu lasu, jako 
ekwiwalent od kamery otrzymanego. Wspom- 
теё tu należy, iż majatek mógł być prawie 
podwojonym, gdyby nie sprzedawano lasn za 
| bezcen, Do tych 3.030 złr. dopożyczono 
2000 złr. w Banka krajowym, a więc liczyła 
ikasa razem 5030 х}. Wtedy rzehła sobie 
zwierzchność gminy i tow.: „Hulaj dnszo i po- 
уста)“ ! Zbiegli się więc łaknacy i pragnacy 


z A i Өө 


właściwe wspominać о nim, światłym czy- 
telnikom, którym przecież wiadomo, że 
tylko u czarownic są ogony w tyle a i te 
bardzo nieliczne. Czarownice wreszcie są 
żeńskiego, nie męzkiego rodzaju. 

Pomimo wielkiej przyjaźni, obaj przy- 
|jaciele nie bardzo byli do siebie podobni. 
Usposobienia ich najłatwiej będzie można 
poznać przez zestawienie z sobą. Iwan 
Iwanowicz ma szczególną zdolność mówie- 
nia bardzo przyjemnie. Boże! jak on mó- 
wi!... Przyjemność tę można tylko poró- 
wnać z iskaniem, lub gdy kto powolutko 
łechce cię po pięcie. Słuchasz, słuchasz i 
głowa ci opadnie na piersi. Miło! tak miło, 
jak sen po kąpieli! Iwan Nikiforowicz prze: 
ciwnie chętniej milczy; ale za to gdy pal- 
nie słówkiem, to trzymaj się tylko! żadna 
brzytwa tak nie ogoli! Iwan Iwanowicz 
chudy i wzrostu słusznego ; Iwan Nikiforo- 


wicz nieco niższy, ale za to rozkłada віє 


w szerokość. Głowa Iwana Iwanowicza po- 
dobna do rzodkwi ogonkiem w górę. Iwan 
Iwanowicz tylko po obiedzie leży na ganku 
w koszul, wieczorem zaś wdziewa bekieszę | 
i idzie albo do miejskiego magazynu, gdzie | 
dostawia mąkę, albo w pole na przepiórki.. 


@ d. n.) | 
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jsk pszezółki do miodu i brał każdy po- 
życzkę, wiele i jak chciał. Popożyczano 
trochę na skrypty dłużne, trochę na „Bóg 
zapłać”, a tylko na majątku jednego dłu- 
znika, którego ówczesna zwierzchność gminy 
me lubiała, zabezpieczono się. Pożyczki 
r złożono na lat 10; niestety druga dzie- 
siątka latek mija a 1. centa w kzsie nie 
ma i kto wie czy już będzie! I tak n. p. 
obecny pan wójt wziął 10 lat temu 200 złr. 
do tego czasu ani kapitału ani procentu nie 
płaci i p. H. 200 złr., które przepadły nie 
będąc zabipotakowane na ralności; następ- 
nie panowie radnicy i inni, u któr eb z 
tych samych przyczyn również przepaść 
wszystko musi. Skrypty dłażne, aby zamy- 
dlić ludziom oczy, odwieziono do Przemyśla. 
Gmina wize ani skrawka papieru, ani bipo- 
tek na to nie ma, Pożyczkę bankową w 
kwocie 2000 złr, spłacała gmina nie odda- 
nymi pieniądzmi przez dłużników, ale ot tak 
różnymi sposoby, w zakres których Skóra 
biedaków licznych i wspólny majatek miesz- 
kańców, gmioy przypadają. 7 tej to 
przyczyny uchwaliła rada 48°, r. dodatku, 
który па rek przyszły będzie prawdopo 
dobnie podwyższony i to znacznie. Z po- 
życzki tej bankowej ma gmina do spłacenia 
jeszcze dwie raty, które sądzę, spłaci, bo 
spłacić musi, lecz majątku własnego 3030 zł. 
mieć nigdy ше będzie, bo zwierz huosć 
gminy nie uwaza za potrzebne ściągać wie- 
rzytelności, twierdząc „iż to nasze,“ a więc 
przy uas pozostać może. W dodatku zkąd 
je ściągnie, kiedy gronta i realności dłażni- 
ków ва po części juź w rękach żydowskich 
a po części tak obciążone innymi hipoteka: 
mi, że dla długu zaciągniętego w gminie nie 
ma już pokrycia. Dwa lat temu uchwa 
Ша rada gminna wyrabać 8 sągów drzewa 
па potrzeby gminna, lecz wyrąbano 37 są- 
gów i sprzedano sąg po 3 zł. 30 ct., ale kto 
wziął p'eniądze, tego nie nwidoczniono w 
rachunkach gmiunych, i wie o tem tylko wójt 
i towarzysze, Następnie wynajęła zwierzch- 
chność gminna dyrekcyi kolei państw. ka- 
wałek gruntu gminnego pod baraki przy 
budowie mostu na drugim torze za kwotę 
50 zł., które również, jak zwykle, ulotuiły 
się z rąk opiekuńczych wójta i towarzyszy, 
tak, iż ani &1адп, ani wzmianki o nich ni- 
gdzie nie ma. — Jstnieje dalej, jak wiemy, 
jakaś ustawa polowa, która w gminie Hu- 
czko zniesioną została zupełnie i zastąpioną, 
jak się tamże wyrażają, „ustanową.* Otóż 
podług tej „astanowy* trzyma gmina, mając 
granta nader rozległe, jednego polowego, pet- 
niącego swoje obowiązki tylko wtedy, kiedy 
nie jest zajęty pracą na oborze wó ta lub n 
siebie. Kiedy i kędy kto chce pasać konie i 
bydło, ten i może, wyrządzając sobie na- 
wząjem szkody; a dziwią się i narzekają па 
wytłauczone prawie do szczętu oziminy, ktore 
nie wydają pożądanego ploun,zkąd bieda. Tra- 
fi się wprawdzie przypadkiem, iż czasem ktoś 
prawie przemocą wsadzi polowego na konie w 


szkodzie, zwierzchność jednak kary nie na-, 
kłada, jeżeli ja nałoży, to przepada grosz | 


w rękach wójta. Przed sześciu laty z podo- 
bnych ka: uzbierało się 130 74., a gdzie te- 
raźniejsze — nie wiadomo. Żydzi chwytają 
w swe ręce wszystko, а dvpomaga do tego 
zwierzchność gminy a względnie wójt z 
radnikami; bo kiedy p. D, tutejszy właści- 
ciel realneóci, cheia? odkupić swojego czasu 
kawałek gruntu gminnego, aby ochronić re- 
alność swą od straty na wartości, wskutek 
zamiarm wywłaszczenia tejże przez tutej- 
szycb właścicieli browaru żydów, dla roz- 
szerzenia browaru, sprzeciwili sie temu pp. ra- 
dni, nsłyszawszy słówka ponętne z ust właści- 
ciela browaru: „żebym miał dać ріре do kufy 
a nie zezwelę na to!“ Taki to obraz naszej au- 
tonomii nieszczęśliwej ! Powyższe i tym podo- 
bne fakta gospodarki gmiunej kwalifikaja 
się przed sąd, raczy przeto Świetna Rada 
powiatowa, na swem dnia 20. b. m. odbyć 
się mającem posiedzeniu, roztrząsnąć sprawe 
i wysłać bezzwłocznie delegata do Huc:ka, 
celem dokładnego zlustrowania gospodarki 
gminnej i peciagnięcia wiunych do surowej 
ndpowiedziałności, w przeciwnym bo: јет 
razie ta wieczna krzywda biednege ld 
zmusi go zanieść swe żale wyżej. 


(D. u.) 


Sprawy krajowe. 


W sprawie podniesienia chowu bydłu 
krajowego. 


Wniosek posła Dra Rutowskiego, ty- 
czący się podniesienia hodowli przyjęty 
został niezawodnie z uznaniem i wdzięczno- 
ścią przez wszystkich obywateli naszego 
kraju, wyłącznie prawie rolniczego, 

Wobec dotkliwego dla całej Europy 
przesilenia rolniczego i napływu zamorskie- 


|go zboza, produkcya zwierząt і ich przetwo- 
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rów stanowi niejako ostatnią deskę ratun- 
kową dla gospodarza. 

Słusznie też mężowie światli i dbający 
о dobrobyt narodowy, zwracają troskliwe 
око na bodowlę i sposoby podniesienia ta- 
kowej. Główaem {п oczywiście pozostaje 
zadaniem, aby obierać sposoby najskute- 
tzniejsze i we właściwym stosować je po- 
rządku, by snać ostatni z rzędu, pierwszego 
uie wyprzedzał. Należy więc zastanowić się, 
czy racyonalny za wszechmiar projekt Dra 
Rutowskiego może być odrazu zastósowany 
z pożytkiem, lub ezv też wobec naszych 
stosunków ma być poprzedzony innymi środ- 
kami. 

Zyskanie dobrych i rasowych inwen- 
tarzy jest niezawodnie postulatem nietyłko 
ważnym, ale i koniecznym, wszakże chcący 
poprawić hodowlę od niego zaczynać nio 
п ёе. Ważniejszym bowiem mom*ntem jest 
odpowiednie utrzymanie i wyzyskanie, a 
najważniejszym odpowiednie warunki eko- 
nomiczne, zapewniające produktom zwierze- 
cym zbyt łatwy i zyskowny. 

W miare wzrastającego popytu, zwra- 
sta i produkcya żądanego towarn; tymcza- 
sem popytu п nas nia ma, drogi zbytu są 
zamknięte i ceny krajowe za towary zwie- 
rzęce nia są byaajmniej tego rodzaju, aby 
zachęcały do produkowania poprawnych i 
lepszego žy- ienia wymagających inwentarzy. 

W Księstwie Poznańskiem, gdzie ceny 
osiągane w dwójnasób prawie nasze prze- 
wyższają, hodowla nawet włościańska o 
wiele naszą prześcigneła, pomimo, że oprócz 
zachęty i pouczania pzzez Towarzystwa i 
Kółka rolnicze, żadnego prawie ze strony 
rządu niema poparcia, 

Najpierwszą więc naszą troska powinny 
być starania, aby zbyt korzystny wyszukać 
і takowy ułatwić, czy toprzez «tworzenie no. 
wych dróg haudlowych (п. p. na Wschód 
dla przetworów nabiału, które z natury po- 
łożenia geograficznego tamże są tradne do 
otrzymania i stanowią artykał zbytkn), czy 
to przez starania j traktaty handlowe, lub 
przez zawieranie spółek mleczarskich dla 
wyrobu masła, sera, mleka kondensowane- 
go, e tutti quanti. Inicyatywa prywatna wnet 
się rozbndzi, wiele dokaże i niewatpliwie 
natrafi na właściwy kierunek usiłowań, skoro 
ujrzy perwpektywę korzystnego, a zwłaszcza 
trwałego zbytu. 

Drugim z rzędu ważnym momentem 
jest odpowiednie utrzymanie i wyzyskanie 
inwentarzy. — W tym względzie tylko na- 
uka i dobry przykład mega poskutkować. 
Miejmy nadzieję, że świeżo utworzony wy- 
dział rolniczy w Krakowie sknteczny ku 
temu da impuls, nadając właściwy kierunek 
krajowej hodowli, która po większej części 
i w gminnej zagrodzie i na podwórzu fol- 
warcznem pozostaje dotąd pod wpływem 
dawnych przesądów, lub niemieckiego sze- 
matyzmnu. 

W tak ciężkich czasach nie wolno już 
truktować hodowli jako sport lub amator- 
stwo, a wytwarzanie pięknych kształtów 
zwierzęcych nie może być celem hodowli, 
bo zasady takie nie zapewniają korzyści; 
wreszcie i żywić nie należy podług szablo- 
nowych norm niemieckich, opartych wyłącznie 
na teoryach nankowych bez żadnego nwzglę- 
dnienia rentowności. 

Dzisiejsza nauka hodowli, której trzy- 
mać się należy, wychodzi ze stanowiaka 
wyłącznie utylitarnego i zapatruje się za- 
pełnie iuaczej na produkcyę zwierząt. Przy- 
brała ona nazwę Zootechnisi i nie jest jnż 
nauką o hodowli pięknych zwierzat, ale tech- 
піка zwierzęcą, której celem jest wyrys: 
kiwanie przemysłowe inwentarzy, czyli in- 
пуш! słowy wyzyskiwanie specyalnych azdol- 
pień zwierzących, które staramy się podnieść 
do najwyższej wartości ekonomicznej. 

Metody też zootechniczne nietylko są 
w zgodzie z zasadami nauki, ale przedewszyst- 
kiem zapewniają nam zysk rzeczywisty, 
bo ten jest ostatecznym powodem wazystkich 
naszych zabiegów. — Takim metodom hoł- 
дија angielscy i francuscy hodowcy, którzy 
mniej wprawdzie napisali kciyżek, ale za to 
znakomite oria“ gli «sultaty w u `2 ob. 
rze 1 w. czaru: * nicmnie, znakomite бй 
osiągaja aochody. Takie też przykłady na- 
ley num naśladować, majac zawsze w pa- 
mięci (a skłonni jesteśmy do zapomnienia), 
że wprzódy trzeba mieć paszę a potem do- 


piero poprawne inwentarze. 


Skoro więc posiądziemy zapewniony 
zbyt, a następnie znajomość metod dla wy. 
twarzania żądanego towarn, wtedy dopiero 
odniesiemy prawdziwą korzyść ze środków 
przez Dra Rutowskiego proponowanych. 

Wszystkie trzy postulaty są jednocześ- 
nie potrzebne — pojedynczo wzięte, żaden 
nie odpowie celowi. Na cóż np. przydadzą 
się najlepsze dójki, jeżeli karmy dla pich 
zabraknie, lnb jeśli nie udoskonalimy wyru- 
hów nabiałowych i „galizische Botter“ paje 
pośledniejsze zajmować będzie miejsce ną 
rynkach niemieckich. 
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wiadomość celu i środków jest nieo- |а) Zwrot zaliczek danych na płacę 1200 zł. trzymanie tej kuchni wyznaczyło, jest bardzo |stósowane do wieczorku było prześliczne duettino 


dzo яов dla zapewnienia korzyści z hodowli; 
to też przy zakładauiu stacyi reprodnktorów 
potrzeba wprzódy wiedzieć, w jakim kieruu- 
ku poprawa ma nastąpić. Nie można bowiem 
rzydzić się absolutuem zdaniem tam, gdzie 


b) Pobór wkładek fornalskich 144 zł. ХІ. 

Dochody przygodne. a) Różne nieprzewi- 

dziane 541 zł, Suma dochodów 203.000 zł. 
Wydatki. 

Urząd gminny. Ia) Płaca członków 


wie biednym podać podczas zimy łyżkę ciepłej 
strawy. Administracya „Gazety“ prżyjmnje wszel- 
kie datki na ten cel przeznaczone. 


szczupły, ofiarność przeto pnbliczna powinna po: | Moninszki z Dziadów, które odśpiewała p. Zb. 
mnożyć go dobroczynnymi datkami, aby prawdzi-|z p. T., toteż musiało być dwa razy powtórzone, 


Na Gwiazdkę jest podarkiem najodpo 
wiedniejszym dobry ‘zegarek kieszonkowy lub 


magistratu 5400 zł. b) Płace urzędników i| 
sług 13221 zł. Uchwalono przy tej вроѕо- 
bności osobisty dodatek 200 zł. dla sekre- 
tarza p. Dobrzańskiegc!!! którego przedsta- , 
wił Radzie p. Dr. Rosenbach jako perłę 
urzęd. magistr. i powiększono płacę strórzom | 
magistratu 2 130 zł. па 216 zł. c) Dyurra | 


Rab п, p. Schmelkes, prosi nas na рой. | pendułowy. Świeży zapas zegarków nadających 
stawie 5 19. nst. pras, o nmieszczenie sprosto- | się jako podarki na „Gwiazdkę“ sprowadził umy- 
wania w tym kierunkn, że nie zasięgał u innych | ślnie na święta z pierwszorzędnych fabryk han- 
rabinów rady, i że tak ze wzlędów pietyzmu, | del zegarmistrzowski L Bojarski ego, w ka- 
jak i religijnych nie pozwolił na to, aby „stare |mienicy Laufera przy ul, Wodnej i sprzedaje 
okopisko* zostało użyte pod budowę domów. takowe po bardzo nmiarkowanych cenach, ręcząc 

Jak zawsze, — bez taktu. Szczegól- |za dobrą jakość, 


decyduje wyłącznie popyt; on ieden wskaże 
nam rodzaj inwenturzy odpowiadający wy 
mogom bandlowym. Rządziłby się amator- 
stwem lub modą, ktoby przy wyborze in- 
wentarzy nie liczył się z popytem. 

Jeśli więc wogóle krajowa hodowla ma 
się stać procederem korzystnym bądź dla 


1500 zł VI. Z taks i opłat 


wielkiej własności, potrzeba przedewszystkiem 


starać się, aby z rokiem 1892 drogi handlo-| 


we otworzone zostały dla naszych prodnktów 
i to stale otworzone, п» dłuższy przeciąg 
lat; bo nic więcej nie rujnuje naszego rolni- 
ctwa, jak ciugłe zmiany w kierunku gospo 


© będzie zapewniony ten najwa- 
żniejszy czynnik i będzie paszy poddostatkiem 
dla poprawnych inwentarzy, dopełni się łat- 
wo reszta przez gruntowne znajomości 200- 
techniczne i wprowadzenie projektu Dra 
Rutowskiego. 


[= —— == е o 


Sprawy miejscowe. 


oprawozdanie z posiedzenia Rady miejskiej 


z dnia в. grudnia 1890 


Obecnych radnych 25 Przewodniczący 
burmistrz p. Dr. Dworski; sekretarz p. Do- 
brzański. 

Do ostatniego protokołu posiedzenia 
z dnia 12. grudnia 1890 żąda r. p. Dorn- 
wald (powołany na gospodarza) od p. bur- 
mistrza wyjaśnienia, gdyż w „Gaz. Przem.“ 
w Nr. ọọ z czwartku dnia П. grudnia br. 
wyczytał, iż w koszarach miejskich walą 
się po sześciu latach budowy sufity,a o ile 
się dowiedział, p. Zajączkowski miał je 
budowac. (Р. Dornwald był obecnym па 
posiedzeniu dnia о. b. m , na którem rzecz 
jasno przedstawiono i głosował nawet za 
wydatkiem na te belki w kwocie 451. zł. 
52 сї, i © tem wszystkiem dowiedział się 
dopiero z „Gazety“! Przyp. Red.) P. bur 
mistrz wyjaśnia, iż budowę tę przecsiębrał 
p. Jarolim w spółce z Schifferem. 

Ref. r. p. Dr. Baumfeld. Przyrzeczono 
Andrzejowi Chrobakowi przyjęcie do gmi- 
ny-aa opłatą 15 zł. Uchwalono przyjąć Sa 
lomona Weg,ukończonego politechnika do 
związku gminy za opłatą 6 21. — U- 
dzielono policyantowi Janowi Bodniakowi 
zezwolenie do zawarcia małżeństwa. Uchwa 
lono przyjąć do wiadomości nominacyę 
ks. kan Łękawskiego dyrektorem żeńskiej 
szkoły wydział. w Przemyślu i wyasygnować 
temuż kwotę 300 zł. na tę szkołę. — U- 
chwałono uznać rachunek za czyszczenie 
miasta za miesiąc październik w kwocie 
1006 zł. 25 ct. Uchwalono udzielić p. 
Gamskiemu wiceburmistrzowi urlop jedno- 
miesięczny rozpoczynający się z dniem 20. 
grudnia 1590 a kończący się dnia 20. sty 
cznia 1891. 

Ref. p. Dr. Smutny. Uchwalono dye- 
taryuszowi przy policyi udzielić zapomogę 
w kwocie 20 zł. 

Ret. p. Dr. Rosenbach referuje budżet 


na r. 1891. 
Ogół dochodów wynosi (w tem pożyczka 
90.000 zł.) 293.000 zł. 
Wydatki 366.973 „ 
Niedobór 73.973 zł 


I Dochody. 1. Z dóbr ziemskich: 
a) folwarku Kruhel wielki 440 zł. b) z lasu 
Kruhela 54 zł. c) Polowanie 70 zł Il. Z re- 
alności miejskich. a) Z budynków 10.700 
zł. b) z gruntów 740 zł. с) Z placowego 
1509 zł. d) Z rzezni 77п zł. Ill) Z praw i 
przywilejów. a) Z prawa propinacyi piwa, 
wódki i miodu 141.510 zł. b) Z kopytkowe- 
go 3252 zł. c) Z prestzcyi drogowej 528 zł 
IV) Z ma аку zarodowego. a) Spłaty kapi: 
tałów zahipotekowanych 628 zł b) Pro 
“~a ~d papierów i kapitałów 1230 21. 
* 24 zedsię iorstw a) Z kamieniołon.ów 
a) Taksy za 
prawo obywatelstwa. — bj Taksy za przy- 
jęcie do gminy 130 zł. c) Opłaty na poli 
cyę miejscową. d) Opłaty szkolńe. e) Ta- 
ksy za oględziny zwłok по zł. f) Taksy 
za oględziny bydła i mięsa 1500 zł. g) O 
płaty od psów 650 21. VII. Dochody z za 
krczu przekazanego. a) Zwrot wydatków 
szupaśnictwa 1000 zł. b) Czynsza taryf we 
za stały kwaterunek w najętych koszarach 
5345 zł. c) Czynsza taryfowe za stały kwa- 
terunek w piywatnych domach 12681 zł. 
d) Nalezytość za chwilowy kwaterunek 
1530 zł. VIII. Dochody gminne. a) Dodatki 
do podatków bezpośrednich 8300 zł. IX. 
Dochody nadzwyczajne. a) Zaciągnięta po: 
życzka goooo zł. X. Dochody przechodnie 


3523 (w tem mieści się płąca dla dyeta- 
ryusza z egzaminem rachunkowym który 
w ciągu roku ma być przyjęty.) d) Za- 


| Kruhelu 


pomogi 1 wynadgrodzenia 600 zł. e) Koszta 
kancelaryjne 2703 zł. f) Pcnsye emerytów 
i łaskawe 1313 zł. g) Dotacya funduszu eme- 
rytalnego 1000 zł. II. Zarząd dóbr ziemskich 
a) Płace służby, b) Utrzymanie folwarku 
36 zł. c) Zarząd lasów 194 zł. (z wnioskiem 
do Magistratu o polepszenie kontroli na 
w lesie.) d) Podatki za Kruhel 
wielki 168 21. e) Drogi i mosty 30 zł. 3. 
Zarząd realności miejskich. a) Utrzymanie 
realności. 2000 zł b) Podatk) gruntowo 
domowe, klasowe i czynszowe 820 zł. c) 
Inne wymogi utrzymania realności 654 zł. 


ІУ. Zarząd praw i przywilei. a) Propinacya 


b) Kopytkowe c) Podatek dochodowy 9850 

zł. а) Ekwiwalenta z рам posiadłości goo 

zł. V. Tworzenie majątku zarodowego. a) 

Umieszczenie spłaconych kapitałów 628 zł. 
(C. d. n.) 


Nie іо łaski. 


Nad podaniem dyrektora żeńsk. seminaryum 
nanczycielskiego ks. Fałata, aby nczennicom se- 
minaryum w szkole ćwiczeń, które nie mają sty- 
pendyów, Rada miejska ndzieliła w celach kształ- 
cenia jakiejś zapomogi, zwłaszcza, że działalność 
tychże w szkole ćwiczeń dla dziatwy miejskiej, 
jest bardzo dodatnią, — przeszła Rada miejska 
do porządku dziennego. Natomiast dla żyd wskie- 
go domn nbogich i na podwyższenie płacy nan- 
czycielek rel. izael. znalazło się 150 zł. Wido- 


niejszą opieką wachmistrza policyi p. Waldmana 
|cieszy się piwiarnia p. Tokarza 


nkryte szynkowanie p, Tokarza panu wachmist- 
|rzowi policyi, skoro dnia 13, bm. o godzinie 
„рої do 12 wieczór, a więc w pół godziny ро 
przepisanem zamknięciu piwiarni, wtłoczył się z 
4 policyantami, na ostro nzbrojonymi, do tejże 
piwiarni, porozpędzał gości grających tamże spo- 


| 
| 


|kojnie w bilard i nie dozwolił restauratorowi 
podania nawet szklanki piwa gościowi, który tuż 
za policyą wszedł do piwiarni, — grożąc gospo- 


darzowi nałożeniem grzywny za przekroczenie 
koncesyi. W zasadzie nie mamy nic przeciw te- 
| mu, aby policya + *zestrzegała należytego porządku 
|w otwieranin i : mykaniu, wedle przepisów, lo- 
|kalów pnbliczny л, — przyczyni się bowiem w 
ten sposób do ı noralnienia ludzi i zaoszczędze- 
nia im pieniędzy; — nie możemy jednak pomi- 
nąć milczeniem postępowania p. wachmistrza po- 
licyi w jego urzędowanin, które razi nieświado- 
mością instrukcyi służbowej. — Najpierw nie po- 
winien patrol policyjny, co niestety u nas jest 
na porządku nocnym, wchodzić do piwiarń, w 
których porządni ludzie siedzą spokojnie przy 
szklance piwa, a gdzie ani żadnych podejrzanych 
indywidyów, ani też nieporządków zakłócających 


przy Jarosław: | dotychczasowy dzierżawca hóteln 
skim trakcie. Piwiarnia ta ma koncesyę na o | Koronami*, otwiera w maju 1891r. nowy hotel 
twarcie do godziny 11 wieczór, w którym to|w kamienicy Eisnera przy nl, Mickiewicza, pod 
czasie zamyka restanrator drzwi zewnętrzne a |nazwą „(łrand - Hotel“ w połączenia z kawiar- 
szynknje, jak to zwykle robią, wewnątrz, dopóki |nią i restauracyą. Hotel ten, jakoteż restauracya 
goście siedzą. Nie podobało się widocznie takie|i kawiarnia zostaną urządzone na wzór pierwsze- 


Nowy hotel. P. Karol Zakrzewski, 
„pod Trzema 


бохан tego rodzaju zakładów w miastach sto- 
łecznych, 

Z dniem 20 bm, otwiera p. Zakrzewski w 
lokału, który dotychczas zajmnje, kawiarnię z 
nowym bilardem karambolowym. 

W dniu 1. stycznia urządzi p. Zakrzewski 
pierwszy Bal maskowy. w sali „pod Opatrzno- 
śeią.* Początek balu o godzinie 10 wieczór, ko- 
niec o godzinie 6 rano, Wstęp 1 zł., osoby w 
maskach i podoficerowie połowę płacą wstępu. O 
godz. 12 „Krakowskie wesele“, 


a o 


Ceny targowe. 


dnia 17. grudnia 1890, 
Płacą za 100 kilo: Pszenica 7:90—8:26 
Żyto 6-25.—6-75. Jęczmień 5:50—6:50. О 
wies 6'75—7.25. Siano 2:60—3-00. Słoma 
1:80—2-00. Kart: fle 1 80. 


Wydawca i odpowiedzialny tedaktor 


spokój publiczny znaleść nie można, powtóre, p. 
wachmistrzowi policyi nie słaży wcale prawo wy- 
pędzania spokojnie siedzących gości z łokaln pn- 
biicznego, — chociażby to było nawet ро za go- 


cznie seminaryum Żeńskie nie ma łaski u pp. ra- 
dnych, gdyż ani jeden w tej sprawie nie zabrał 
głosu. 


KRONIKA. 


Przemyśl, d. 17. grudnia 1890 

Ze sfer sądowych Jak nam donoszą, 
ma kierownictwo Sądn powiatewego m d. objąć 
z dniem 1. stycznia 1891 p radca Irzybylski: 

Przypon пату, że I. koncer: Towarzyst- | 
wa muz.sezonu 1890/91, odhędzie się w czwar- 
tek dnia 18. b. m. w wielkiej sali ratuszowej. 
Umiejętnie i starannie ułożony program tudzież 
zapewniony w prodnkcyach współudział pierwszo 
rzędnych sił muzycznych naszego miasta, zapo: | 
wiadają koncertowi sukces zupełny, 

Gwiazda przemyska urządza w sobotę 
dnia 20. bm. wieczorek prywatny kn uczczeniu 
pamięci Adama Mickiewicza i rocznicy 
listopadowej we własnym lokaln. Program 
jest następnjący: 1) Zagajenie. 2) Chór męzki 
„Wspaniałe Tatry.* 3) Deklamacya „Trzech ran: 
nych.“ 4) Spiew solo „Stary kapral.“ 5) Chór 
męzki „W bój. w bój.“ 6) Duet „Wśród burzy.* 
7) Deklamacya zbiorowa 2 3 części „Dziadów. | 
8) Chór męzki „Dzidy do góry.“ — Początek о! 
godz. 8 wieczór. Wstęp za zaproszeniami, 

Sezon łyżwiarski otwartym został w 
niedzielę na stawkn p. Drużbackiego. Przy mu- 
zyce wojskowej holendrowało, biegało i kreśliło 
zgrabne koła na torze lodowym wieln lubowni- 
ków sportn łyżwiarskiego obojga płci, przed nabitą | 
galeryą dygorających w mrozie widzów. Obecnie, 
gdy i na Sanie ślizgawki już urządzono, zdrowa 
ta i przyjemna rozrywka będzie dostępną dla 
wszystkich. 

Teatr narodowy гонкі, р d dyrekcyą 
p. Biberowicza, przybędzie tymi dniami do na- | 
szego miasta і rozpucznie szereg pezedstawień z | 
dniem 20. bm. Towarzystwo p. Biberowicza za- 
żywa zasłnżonej sławy, nie wątpimy przeto, że 
publiczność będzie licznie odwiedzała teatr, zwłasz- 
cza, że jnż od dłuższego czasu nie mielismy | 
żadnych przedstawień scenicznych. 

Koncert z herbata, urządzony w nie-| 
dzielę minioną staraniem Pań dobroczynności św. 
Wincentego a Paulo, ndał się w zupełności. Pu- 
bliczność zgromadziła się dość licznie w sali ra- 
tuszowej. Panny Salomejki, na przekór naszemu 
fejletuniście, nia zajęły miejsc za bntetem, flirto- 
wano przeto parami po sali, przyczem także i bufet 
robił interesa nie złe, gdyż herbata, koniak, ciasta 
i kanapki odchodziły w mgnieniu oka; na czem 
skorzystali biedni. Radzimy powtórzyć koncert | 
z herbatą, lecz orkiestrę, zamiast w sali na estra- | 
dzie, umieścić na galeryi a zyska się tym spo- 
sobem więcej wolnego miejsca dla promenadują- 
cych. 


Knchnia dla biednych otwartą została i Chopina i p. Zb. za poprawne odśpiewanie aryi| 
Fundusz, jaki miasto na u-iz Mignon i romansu Bovignianego. Najlepiej za- 


z dniem 17. bm. 


па Zasaniu, to chyba tylko jemu samemu i p. 


| ша stanąć na glównym placu naszego miasta, 


dziną koncesyą przypisaną: jeżeli bowiem restan 
rator przekroczył przepis koncesyi, to po skon- 
statowaniu tego przekroczenia, powiniem go р, 
wachmistrz zameldować do nkarania, со przy 
kilkakrotnem powtórzeniu się grozi ntratą kon- 
cesyi, Wprawdzie w śródmieściu są setki szynków, 
którym dozwolone jest otwarcie lokalów tylko 
do 11 godziny w nocy, a które mimo to we- 
wnątrz całymi nocami szynkują, — kryjąc w swych 
lokalach najgorszych pijaków i najpodlejsze istoty 
lecz lokalów tych p. wachmistrz policyi o '/, 
do 12 godz. w nocy „policyjnie* z gości nie o- 
czyszcza i nie zamyka. bo lokale te są własnoś- 
cią ludzi z pejsami, a dla pejsów ma p. жас) 
mistrz czułe wspomnienie i „małą“ bojaźń przed 
nimi, — Dla czego jednak p. wachmistrz poi. 
cyi opiekuje sie tak rzule piwiarnią p Tokarza | 


insp ektorowi policyi musi być wiadomem, 

Pech złodzicjski. Z wystawy obnwia 
p. K, wytłoczywszy poprzednio szybę, ściągnął | 
onegdaj złodziej parę bucików damskich, z nie- 
wielkim jednak dla siebie pożytkiem, gdyż w 
pospiechu dostały mu się od różnych par, dwa 
buciki z prawej nogi, 

Nieszczęśliwy wypadek. P. Dylewska, 
żona prezydenta sądu obwodowego, wstając wj 
nocy 2 16. na 17, bm, Чо dziecka, potknęła się 
przypadkowo i upadła tak nieszczęśliwie na osz: 
kloną szafkę, iż odniosła ciężkie uszkodzenia. 

Wykaz nowourodzonych i zmar- 
łych osób w mieście Przemyślu (łącznie z za- 
łogą wojskową) za czas od 7. listopada do 18, 
grudnia 1890. NŃowourodzonych: chłopców 9 — 


dziewcząt 6 — razem 14 dzieci. — zmarło 
w pierwszym roku życia chłopców 2 — dzie- 
wcząt 4 — razem 6 dzieci. — Zmarło z cho- 
rób: z brakn sił żywotnych + —- z odry 5 — | 
z dmu 1 — gruźlicy płuc 1 — z chorób za- 
palnych narządu oddechowego 4 — z nieżytn 
jelit 5 — z wszelkich innych chorób 2 — 


zmarło śmiercią gwałtowną w skntek samobójstwa 
przez powieszenie się 1 razem zmarło 21 
osób — między tymi zmarło obcych 1 — w szpi- 
talach 5 usób. 

Jarosław. (Korespondencya „Gazety Prze- 
myskiej.*) Na rzecz pomnika Mickiewicza, który 


odbył się w kasynie 8. grudnia wieczorek, który 
przyniósł dochodu 102 zł., z czego p. Damark 
złożył 5 zł, Staranne przygotowanie i umiejętne 
kierownictwo p. Zb, przyczyniły się do tego, iż 
wszelkie prodnkcye muzykalne wypadły z wszel- 
ką dokładnością i pobudzały publiczność, bardzo 
licznie zebraną, do żywych oklasków. (obchód 
rozpoczął się treściwą przemową prot. R., poczem 
р. К. i Zb. zagrały uwerturę z opery „Semira. 
тіз“; z uznaniem podnieść należy produkcye 
chóru, męzkiego pod kierownictwem p. T., z któ- 
rych szczególnie podobał się chór Worobkiewicza 
„nad Prutom” i Chwałala „chór Normanów;* nie 


Józef Jarolim. 


Drobne ogłoszenia. 


E. Lewicki i F. Perlik 


przy nlicy Franciszkańskiej, 
polecają wielki wybór podarunków 
świątecznych. Przewyborne wypróbo 
wane herbaty chińskie i rosyjskie. - 


W nowym lokalu. 


DROGUERYA 
PERFUMERYA 


D. Ludkiewicza 


w Przemyślu, 


ulica Franciszkańska 


poleca Szanowuej |. T. Publiczności 
skład i sprzeduż hurtowna i drobuą 
materyałów i przetworów aptecznych, 
przyrządów chirargicznych, opatrau- 
ków, środków toaletowych, mydeł, per- 
fum, potrzeb gospodarskich, farb, po- 
kostów, lakierów, bronzów, desinfe- 
kcyi itp. itp. 


Wina lecznicze „Vinador” 
Herbata chińska 


rosyjska ti "Ją, Ya fuotowych. 

KAWA ARABSKA Ceylon i Kuba 
funt 110 et. 

RUM JAMAJKA. 

OLIWA NICEJoKA od 12 ct. 

OCET WINNY 16 1 32 ег. 

ŻELATYNA bi ił. 

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE antimia- 
zmatyczne w płynie. 

Nieprzemakalne smarowidło na buty. 

SZUWAKS w blaszanych pudełkach. 

MASE FRANCUSKĄ do zapuszczania 
podłogi w 6 odcieniach. 

Кос, gabki, pędzle, sznury gumowe 
ашу szklanne d; kotłów paro- 
wych, begary, rary gumowe do ścią 
za ia piwa, przezerw aty wy gumowe. 
Nowość: Pertumy Lilas Blane 

i Lirynga. 

Zamówienia z prowincyi 
odwrotną pocztą. 


| 


nsknteczniam 


Z wszelkiem poważaniem 


mniejsze zbierała oklaski р. К. za „Scherzo* 


D. Ludkiewicz. 


GAZETA PRZEMYSKA z d. 18. grudnia 1850. 
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Tylko nafta niewybuchowa 


„к Ша И 
= 


Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej, 
FABRYKI J. WIKTORA I SKI, (Ustrzyki dolne) 
w Przemyślu 
„Na Bramie“ |. (, róg ulicy Franciszkańskiej, 


Wyłączna sprzedaż 


“i Mi ENEA 


(Sicherheits-Fetrol) 
20 «і 


/ litr A, salonowej podwójnie rafinowanej 
JE „  gospodarskiej „ 16 _ 
»  „Wiktora” Petrolu niewybueln Drezo BU , 
Dla szyk W. 1, Publiczności, oraz dla uniknięcia nadużyć 
ze strony slug. o których niejednokrotnie ргаскопајі5шу się, zapro 
wadziliśmy abonamentowe książeczki kuponowe zawierające do- 
wolna ilość asygnat z 5%, opustem cen drobiazgowych. 
Asygnat tych nabyć mcżna oprócz w powyższym składzie, także 
w handlach Р T. Panów Machalskiego. E. Witkowskiego 
А. Bourdona i w Narodnoj Torhowli 
Dla wygody Р. Т. mieszkańców Zasamia została urządzona drobna sprzedaż 
wyż wspomnidpych naszych garunków пау w Narodnoj Torhowii w Przemyśla 
(naprzeciw ck. Starostwa) po cenach w składzie płównym niezmienianych, 
Przy zakupme w beczkach ważących około 150 kilo lub kamion- 
kach ważących okolo 25 kilo opuszczamy Znaczny tabat. 
Р. Т. Abonentom odstawiamy zamówioną naftę do pomieszkain 
bezpłatnie w szczelnie zamkn ętych naczyniach i we wlasnym wozie, 
Dziękując za liczne i łaskawe wzęlędy, ШШ się obcenie cieszymy, kre- 
ślimy się 2 poważiniem ЖАНДА! SKŁADU, 
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